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Rokowania ugodowe z Rusinami, 


(Telejonem.) 
Lwów, 21 stycznia. 

Konferencya ugodowa z Rusinami odbyła się 
wczoraj w dalszym ciągu. Zaproszenia na Nią 
do posłów ruskich wystosował marszałek kra- 
jowy, a nie prezes sejmowego Koła polskiego 
dr Biliński. Stało się to z tego powodu, iż dr 
Biliński wyjechał ze Lwowa. — W obradach 
wzięli udział namiestnik, marszałek, referent 
reformy wyborczej dr Starzyński, prezesi klu- 
ków: Leo% Abrahamowicz, Czartoryski i w za 
stępstwie nieobecnego we Lwowie pos. Stapiń- 
skiego dr Stefczyk. Z ruskich posłów: Kost 
Lewicki, Petruszewicz i moskalofił Korol. Kon- 
ferencya trwała 3 godziny. 

Najpierw obradowano nad sprawą ustanowie- 
nia klucza ruskich i polskich człon- 
ków Wydziału kraj. i jego prezydyum. — 
Rusini domagali się wyboru ze swego 
grona trzech członków Wydziału. Je- 
den z nich ma być zastępcą marszałka. 

Po dłuższej dyskusyi zgodzeno s'ę zestrony 
polskiej na dwóch ruskich członków Wydziału 
krajowego, z tego jednego wybierają 
sami Rusini, drugi zaś jako zastępca mar- 
szałka ma być wybrany przez cały Sejm. — 
Kwestya ta pozostała sporną. Druga 
sprawa: utworzenia ruskiego narodo:- 
wego ciała poselskiego w Sejmie, 
któreby wybierało członków komisyj i instytu- 
cyj krajowych, zostanie prawdopodobnie za- 
łatwioną w myśl żądań Rusinów. 

. Na tem ukończono obrady. Następna konfe- 
rencya ugodowa, trzecia z rzędu, odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 10 rano. 


Sprawy sejmowe. 
(Telejonem). 


40-godzinna ruska obstrukcya. 
Lwów, 21 stycznia, 

Jak już donosiliśmy, postanowiono w komi- 
syi budżetowej nie brać za podstawę obrad 
przedłożenia Wydziału krajowego o przedłożsniu 
budżetu na pierwsze półrocze r. 1912, lecz za- 
łatwić preliminarz buużetu na r. 1912. Kilka 
rubryk preliminarza już prawie w całości zała- 
twiono. Wobec tegu nie będzie — jak to po- 
przednio sąlgon0 — tylko trzydniowych obrad 
dla prowizoryum budżetowego, ale oś$miodnio- 
we obrady dla uchwalenia budżetu. 

Kiedy się one rozpoczną — mie wiadom:, 
w każdym razie komisyę budżetową popizedzą 
posiedzenia Sejmu dla załatwienia inuych spraw. 
Nie ma w każdym razie nadziei, aby do tego 
czasu konferelcye ugodowe w Sprawie reformy 
wyborczej doszły tak daleko, aby na porządek 
dzienny przed budżetem weszła reforma wybor- 
cza. Ponieważ Rusini zapowiedzieli, że żadnej 
sprawy przed reformą wyborczą na. porządek 
dzieuny nie puszczą, przeto jest pewność, że 
dysknsya budżetowa i w tym roku 
odbywać się będzie przez całe 8 dni 
przy akompaniamencie muzyki ru- 
skiej. , 

Każde posiedzenie budżetowe musi trwać B 
godzin, a więc okrągło przez 40 godzin będą 
posłowie ukraińscy przygrywać w czasie obrad 
budżetowych. ” 


Następne posiedzenie Sejmu. 


Lwów, 21 stycznia. 
Po wyczerpaniu porządkn dziennego na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu marszałek naznaczył 
następne posiedzenie na czwartek 25 b. m. 
dodając, że porządek dzienny podany bedzie po- 
alom pisemnie. 


Sejm a sprawa nauczycieli. 


Lwów, 21 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po piorw- 
szyth czytaniach przystąpiono do wyborów uzu- 
pełniających do komisyi. Podczas skrutynium 
Zabrał głos pos. Teo celem uzasadnienia na- 
głego wniosku w sprawie regulacyi płac 
nauczycieli lndowych. Uzasadniał po- 
tizehę natychmiastowego załatwienia tej tak 
ważnej dla całego kraju sprawy. — Kumisya 
szkolna w myśl tego wniosku miałaby już na 
tej sesyi przyjść z odpowiednimi wnioskami, 
gdyby zaś przeprowadzenie tej regulacyi było 
niemożliwem, powinna przedłożyć Sejmo- 
wi wniosek O przyznanie nauczyciel- 
stwu na rok 1912 dodatku drożyźnia- 
nego. 

Nagłość uznano, wniosek odesłano do komi- 
gyi szkolnej. 

P:s. Michałowski motywował nagłość 
wniosku w sprawie nałożevia krajowego / doda- 
tku do podatku państwowego od spirytusu ce- 
lem podwyższenia płac i emerytur nauczycieli 
ludowych. Wniosek wzywa Wydział krajowy, 
aby w ciągu 14 dni przedłożył Sejmo- 
wi projekt ustawy o nałożeniu kra- 
jowego dodatku w wysokości 40 groszy 
od stopnia alkoholu i hektolitra i aby dalej w 
tym samym terminie przedłożył Sejmowi pro- 
jekt nstawy o regulacyi płac i emery- 
tur nauczycieli ludowych it. dọ, prze- 
znaczając na te cele cały dochód w kwocie 0- 
koło 9 milionów, [przewidywany z powyższego 
dodatku, wreszcie aby równocześnie opracował 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową i przed- 
łożył Sejmowi projekt ustawy o pragmaty- 
ce nauczycielskiej. 

Nagłość uznano i wniosek odesłano do komi- 
Byi szkolnej. 

Poseł Wasung w zastępstwie nieobecnego 
wnioskodawcy pos. Stapińskiego uzaaadńiał na- 


głość wniosku, który poleca komisyi szkolnej, 
aby w porozumienia z komisyą budżetową przed- 
łożyła w 14 dniach projekt noweli do 
ustawy o stosunkach prawnych nau- 
czycieli, regulującej płace nauczycielskie we- 
dlug poboru 4 najniższych rang urzędników 
państwowych, jakoteż zrównającej pobory eme. 
rytow, pensye wdowie i sieroce z przed roku 
1907 z emeryturami weding przygotować się 
mającej noweli. Nagłość uznano i wniosek ode- 
słano do komisyi szkolnej w porozumienin z bu- 
dżetową. 


O upaństwowienie szkół T. S. L. 
w Białej. 
Lwów, 21 stycznia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Seima uzasadniał 
p. Wasung swój wniosek nagły i p. Ban- 
drowskiego, wzywający rząd do upań 
stwowienia gimnazyum i seminarynm 
nauczycielskiego w Białej. Po uznaniu 
nagłości odesłano do komisyi szkolnej. 


Złożenie mandatu na rozkaz biskupa. 


Lwów. (Tel. pryw.) „Gazeta Narodowa” do- 
nosi, że po posiedzenia zjawił się u marszałka 
poseł ks. Senyk i wręczył mn pismo, w któ- 
rem oświadcza, że ze względu na posłu- 
szeństwo kanoniczne składa mandat 
poselski. 

Lwów, 21 stycznia, 

Ks. Senyk był przez metropolitę ks. Szeptyc- 
kiego na przeciąg 6 miesięcy zasuspendowany. 
Obecnie otrzymał on z grecko-katolickiego kon- 
systorza oficyalne wezwanie, aby, ponieważ jego 
działalność w poszczególnych wypadkach była 
szkodliwą dla wiary, a Świeckie funkcye może 


kapłan sprawować jedynie za zezwoleniem swoich | 


władz duchownych, mandat poselski w ciągu 4 
niedziel złożył pod grozą następstw. 

Ks. Senyk zamierzał początkowo złożyć ustne 
oświadczenie co do złożenia przez siebie man- 
datu na pełnym Sejmie, jednakże po naradzie 
z drem Dudykiewiczem załatwił tę sprawę pi- 
semnie. 


—— 


Epilog zamachu na skupa 
Chomyszyna. 


Słanisiawów, 21 stycznia. 

We czwartek 18 b. m. odbyła się w tutej- 
szym Sądzie powiatowym rozprawa przeciw ka. 
Ramińskiemu o napad na biskupa Chomyszyna, 
Ponieważ orzeczenie lekarskie brzmiało, że ka. 
Kamiński jest dziedzicznie obciążony niedołę- 
stwem umysłowem, a jako alkoholik działał w gta- 
nie niepoczytainym, oskarżono go nie o zbrodnię 
gwałtu publicznego, ale o przekroczenie ustawy 
o opilstwie. Po odczytaniu orzeczenia jekarzy, 
zeznań świadków i biskupa Chomyszyna, który 
nie żądał ukarania ks. Kamińskiego, sędzia p. 
Piłat wydał wyrok, uwalniający ks. Ka- 
mińskiego od wszelkiej winy. Prokurator 
nie zgłosił odwołania. : 

Biskup Chomyszyn usunął ks. Kamińskiego 
od wykonywania wszelkich funkepi kościel- 
nych. 

Onegdaj przybyła do Chomyszyna deputacya 
parafian ze Załucza, gdzie ostatnio był ksiądz 
Kamiński parochem, z prośbą © przywrócenie 
go do tej parafii. W skład deputacyi wchodzili 
1 moskalofi], 1 ukrainiec i 1 socyalista, Rusini. 
Biskup deputacyi nie przyjął ) 

"Przyjął ją natomiast imieniem ordynatn bi- 
skupiego mitrat Hordijewski, Jak słychać, prze- 
bieg audyencyi był następujący: 

Na zapytanie ks. Hordijewskiego, czego sobie 
życzą, podali przybysze, że parafiauie załaczań- 
scy są zupełnie z ks. Kamińskiego zadowoleni 
i nie widzą nic złego w tem, że ks. Kamiń- 
ski, jako ksiądz i chrześcijanin wziął udział 
w pogrzebie właścicielki Załncza, 
Polki wyznania ewangelickiego. 

To bowiem było powodem zawieszenia ka 
Kamińskiego w urzędowania i prze- 
niesienia go przez ks, biskupa Chomyszyna 
do Russowa. 

W odpowiedzi na te słowa włościan, odrzekł 
ks. Hordijewski, że „chłopi nie powinni się 
wtrącać do takich rzeczy, lecz raczej pilno- 
wać ziemniaków, by im nie przemarzły*. 

Deputaci jeduak zauważyli, że tegoroczny 
zbiór kartofli był tak dobry, iż gotowi są 
obdzielić cały ordynat kartotflami, 
byle tylko ich prośbie zadość nczyniono i re- 
stytuowano ich plebana. 

Wzburzony tem mitrat, ks. Hordijewski, miał 
zawołać: „To wy bronicie kapłana, który napa- 
da swego biskupa“. 

Wówczas padły z ust deputowanych słowa 
wielce znamienne i charakteryzujące dosadnie 
usposobienie ludności ruskiej wobec ks. biskupa 
Chomyszyna: „Nam własne takoho troba“. 

Naturalnie, że w chwilę później deputacya 
znalazła się za drzwiami sali andencyona!nej. 

Tak skończyła się andyencya parafian z Za- 
łacza w stanisławowskiem bisknpstwie. 


Wybory ścisle w Niemczech. 
(Telegr. „N. Reformy“) 


Berlin. Do godz. 10 m. 45 w nocy wiadomych 
KB iezultatów wyborów Ściślejszych. Wybrano 
5 konserwatystów, 3 członków partyi państwo- 
wej, 2 członków niemieckiej partyi reformy, 2 
Związku gospodarczego, 16 narodowych libera- 
łów, 13 członków postępowej partyi ludowej, 
4 członków centrum, 6 socyalnych demokratów, 
1 Welf, 1 członek Związku chłopskiego i 2 dzi- 
kich. między nimi hr. Posadovsky. 


„Czerwony Borlin. 

Berlin. Ponieważ konserwatyści tutejsi uchwa- 
lili przy wyborze ściślejszym w jednym okręgu 
berlińskim wstrzymać się od głosowania, możli- 
wem jest, że także ostatni mandat, który pozo- 
stał w rękach mieszczaństwa, przejdzia w ręce 
socyalistów. 


Z 


Niema mowy o ugodzie 


w Czechach. 


(Telegr. „N. Reformy"). 
Praga, 21 stycznia. 

W stanie rokowoń czesko-niemieckich nastą- 
piło stanowcze pogorszenie zarówno co do 
rokowań, prowadzonych w Wiedniu, jak w Pra- 
dze. Wczoraj na posiedzeniu komisyi sejmowej 
złożył ks. Schwarzenberg oświadczenie 
imieniem konserwatywnej szlachty, że Czesi 
nie godzą się na odstąpienie jedne- 
go mandatu do Wydziału krajowego 
z wiernokonstytucyjnej własności wielkiej, 

Co się tyczy rokowań ugodowych wo Wie- 
dniu, oświadcza „Czas“, organ realistów, że 
wprost nie pojmuje optymizmu, z jakim niektó- 
re dzienniki donoszą o tych rokowaniach, a któ- 
ry absolutnie nie jest uzasadniony. Podług obe- 
cnego stanu rzeczy n'ema mowy o możliwości 
jakiegoś povoju lub porozumienia między Cze- 
chami a Niemcami. Także rząd widocznie nie 
natęża się, aby to porozumienie do skutku do- 
prowadzić i działa widocznie tylko pod dewi- 
zą: „ut aliquid fecisse videatur“. Bar. Hey- 
uold na konferencyach wiedeńskich zawsze o- 
świadcza, że wszystko, co mówi, niema chara- 
kteru obowiązującego i że musi wprzód zasię- 
gnąć opinii całego gabinetn. Także rząd zre- 
sztą uznaje, Że postulaty Niemców są 
niemożliwe do spełnienia, zwłaszcza co 
do kwestyi podziała statasu urzędników na nie- 
miecki i czeski. Rząd wie, że gdyby się na to 
zgodził w Czechach, mosiałby się zgodzić także 
na Morawach, na Śląsku, w Styryi, Krainie i 
w Galicyi. Jasnem jest, że status urzędniczy 
podzielony na czeski, niemiecki, słowieński, pol- 
ski i ruski, byłby dla państwa wielkim kłopo- 
tem. Z tego powodu trudno też wyrazić jaką 
kolwiek nadzieję polepszenia sytuacyi. 


W obronie Ashrenthala. 


(Ieiegr. N. Keformy*.) 

Berlin. „Krenzztę”, omawiając kampanię, pro- 
wadzoną przeciw hr. Aehrenthalowi, podnosi, że 
już przebieg ostatniego przesilenia w sztabie 
generaluym austryackim okazuje, że między 
wpływowymi kołami wiedeńskimi a obecnym 
ministrem Spraw zagranicznych istnieje rozłam, 
króry prowadzi do coraz gwałtowniejszych 
ataków przeciw ministrowi, którego chcą u- 
sunąć. Że zagraniczne interesy monarchii wo- 
bec takich różnych zdań nie mogą być skutecz- 
nie bronione, tego nikt nie zaprzeczy. Pismo 
występuje też przeciw nienzasadnionym zarzu- 
tom, jakoby br. Aehrenthal nie był lojalnym so- 
jusznikiem wobec Niemiec. 

Budapeszt. Także tutejsza prasa bardzo żywo 
zajmuje się kampanią pewnych kół wiedeńskich 
przeciw hr. Aehrenthalowi. Zazoaczają, że bez 
względu na to, czy się polityką jego pochwala, 
dymisya ta w obecnej chwili byłaby powaznem 
zachwianiem sytuacyi pokojowej. — 
„Pesti Naplo“ podnosi, że podczas gdy w ubie- 
głym wieku nie minął ani jeden dziesiątek lat, 
zeby stan posiadania Habsburgów nie został 
uszcznplony, po raz pierwszy udało się hr. Aeh- 
renthatowi powiększyć stan posiadania Habsbur- 
gów bez wojny. 


e 


portugalin sprzedaje swe kolonie. 


('lelegr. „N. Reformy“). 

zienniki donoszą, że Portugalia 
OW pi swo kolonie afrykańskie 
sprzedać Niemcom I prowadzi już pertrak- 
tacye. W szczególności Niemcy chcą nabyć bar- 
dzo urodzajną i bogatą kolonię Angda, wyspy 
St. Thomé i Principe, ofiarując za nie bardzo 
wysokie sumy: "r 

Angielskie ministerstwo spraw zagranicznych 

podobno niema zamiaru sprzeciwić się temu, je- 
dnakże pod warunkiem, że Portugalia sprze- 
da Anglii zatokę Delagoa, za którą An- 
glia daje 10 milionów żuntów szterlingów. 


-a re 


Zajęcie francuskiego statku. 


(Telegr. „N. Reformy“) 1 
Paryż. Prasa wciąż omawia w tonie wzbu- 
rzonym zabranie okrętów „Carthage* i „Ma- 
nuby* i domaga się od rządu energicznych kro- 
ków, aby położyć kres ciągłemn mole- 
stowaniu bandlu francuskiego przez 
Włochy, ewentualnie, aby Francya wdrożyła 
represalia i zatrzymywałą także włoskie 
okręty handlowa, które pojawią się na wodach 
francuskich. 


Z kroniki katastrof, 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 
Pożar teatru. — Zderzenie pociągów, 
Petersburg. Na Scenie teatru ludowego wy- 
buchł wczoraj w nocy pożar, który w krótkim 
czasie zniszczył całą scenę i gmach 4-piętrowy. 
Dawano wtedy sztukę p. t. „Sebastopol*, w głów- 
nej scenie tej sztuki przedstawiona jest eksplo- 
zya okretu. Zdaje się, że przy tej sposobności 
zająty się dekoracye, a po przedstawieniu pożar 
sie rozszerzył, j 


Budapeszt. Na stacyi Szakalhoza zderzyły się 
wczoraj rano pociąg osobowy z towarowym. 8 
podróżnych lekko rannych. - a 


eean 


Telegramy 


2 dnia 2i stycznia. 


Celowiec. Zmarł tu wczoraj poseł do parlamen- 
tu, Arnold Riese, po operacyi ślepej kiszki. 


Po zgenie nincyusza. 


Wiedeń. Generał adjutant hr. Paar wyraził 
wczoraj imieniem cesarza nuncyaturze współ- 
czucie z powodu zgonu nuncyusza Bavony. Po- 
grzeb Bavony odbędzie się we wtorek o godzi: 
nie 4 popol. 


Wyjazd na chrzciny. 


Wiedeń. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand u- 
daje się 27 b. m. do Berlina. Księżna Zofia 
Hochenburg nie towarzyszy mu w tej podróży 


Wydatki na lotnictwo. 


%*łsdeń. Ministerstwo wojny zamierza wsta- 
wić do bndżetu na 1912 sumę około 4 miliony 
koron na cele lotnictwa. 


Sprawa nauczycieli w Czechach, 

Praga. Na bardzo licznem zgromadzeniu nan- 
czycieli uchwalono rezolncyę, domagającą się 
zaniechania obstrukcyi w Sejmie, 
przynajmniej dla uchwalenia poprawy płuc na- 
uczycielskich, która to sprawa nie ma żadnego 
związku z polityką. 


Lokant. 


„ Praga. Lokant w fabrykach maszyn zaczął 
się już wczoraj, Poseł Fresl interweniował u 
ministra handlu, aby lokaut odroczono przynaj- 
mniej o 8 dni, ceiem umożliwienia dalszych ro- 
kowań. Fabrykanci nie powzięli dalszej uchwa- 
ły, zdaje się jednak, że w poniedziałek we wszy- 
stkich fabrykach maszyn praca ustanie. Dziś 
odbędzie się szereg zgromadzeń robotniczych dla 
zaprotestowania przeciw lokantowi. 


Wszyscy slą cieszą, że ustąpił 

Zagrzeb. Wiadomość o dymisyi bana Toma- 
sicza wywołała tu wielkie zadowolenie. — 
Dymisya ta stała się konieczną, gdyż nowo wy- 
bruny Sejm miał przeważającą większość prze- 
ciw banowi. . 


Sejm górno-zusłryscezi, ` 
Lino. Wczorajsze posiedzenie Sejma rozpoczę- 
ło sią o godz. 7 rano i trwało do godz. 10 ra- 
no. Załatwiono dwa paragrafy ordynacyi gmin- 
nej, odrzucając wszystkie wnioski obstrukcyj- 
nej lewicy. 


Mieprawdziwe pojłostł 

Wiedeń. „Polit. Corr“ donosi, że podług zgo- 
doego wyniku dochodzeń, prowadzumych przez 
rząd włoski i generalny konsulat austro-węgier- 
ski w Wenecyi, wszystkie wiadomości niektó- 
rych dzienników, jakoby podróżnych anstrya- 
ckich we włoskich prowincyach granicznych 
obito lab obrabowano, okazały się nieprawdzi- 
wemi. ~ 

Wieczny podróżnik. 

Wiedeń. Jak słychać, cesarz Wilhelm ma w 
powrocie z Korfu zatrzymać się w marcu na 
wyspie Brioni, gdzie bawić bedzie arcyksiąż 
Franciszek Ferdynand. Cesarz Wilhelm uda Ai 
stamtąd do Wiednia z wizytą do cesarza. 


i Skazanie szpiega, 
„Lipsk Kupiec Holst, oskarżony o szpiego- 
Stwo na rzecz Rosyi, zasądzony został na 4 
lata ciężkiego więzienia, 


Zjazd dyplomatów w Rzymie. 

Rzym. Na cześć Kiderlen-Wachtera odbyło się 
wczoraj rano Śuiadanie u ambasadora niemiec- 
kiego, w którem wzięli udział także prezydent 
gabinetu Giolitti i minister spraw zagrani- 
cznych San Giuliano. 

Rzym. Prasa, omawiając wizytę Kiderlen 
Wachtera w Rzymie, sądzi, że przywiózł on 
pewne propozye, które umożliwią zawar- 
cie pokoju lub zawieszenie broni. 


Podróże króla Piotra, 


Belgrad. „Politika* donosi, że król serbski 
uda się z początkiem marca do Londynu. 


Walki ped Bonghazi. 

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Bengha- 
zi: 400 Turków napadło na dom blokowy wło- 
ski. W bitwie zabito 29 Turków, dwóch zra- 
niono. 


Wizyta króla znyielsziego w Wa- 

szynytonie, 

Londyn. Jak słychać, angielska para królew- 
gka ma zamiar wybrać się także z oficyalną 
wizytą do Waszyngtonu do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 


Wzburzenie w Pekinie, 

Pekin. Przez cały dzień panowało tu ogrom- 
ne wzburzenie zarówno wśród obcych, jak Chiń- 
czyków, ponieważ obawiają się wybuchu 
powstania Mandżów 


Ruchy wsjsk rewolucyjnych. 
Czifu. (Pet. ag. tel.) Przybyły tu 4 parowce 
z oddziałami rewolucyonistów, nmzbrojonemi w 
armaty. Połowa wojska wylądowała, druga od- 
ięchała niewiadomo dokad 
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Teatr miejski. 


„Opiekuj się Amelią". Rrotochwila w 3 aktach 
\ a 4 obrazach Jerzego Feydan, 


„Karnawał ma także swe uprawnienia i przy“ 
wileje w repertoarze teatralnym. Dzięki tej oko 
liczności, a może w wyższym jeszcze stopniu 
dzięki dotkliwym lukom w personalu kobiecym, 
zagościła wczoraj na scenie łatwa do grania, 
swywolna krotochwila Jerzego Feydean, produkt 
upodobań bulwarowych teatrzyków, jedna z tych 
wesołych migawek, które jak mydlana bańka 
bawią na chwilę cko grą barw tęczowych, aby 
za chwilę rozprysnąć się w nieuchwytny pyłek 
Gdyby Kraków miał kilka teatrów, a w ich 
liczbie choćby jeden, poświęcony lekkiej Muzie; 
nie moglibyśmy mieć nic przeciw wystawianią 
w nim utworów tej kategoryi. Ale że mamy 
jtylko jeden, można naprawdę żałować straconej 
na tak pustą, bezmyśiną ramotę, soboty præ 
mierowej. 

Niezależnie od tego. wszystkiego przyznać na- 
leży, że produkt p. Feydeau jest w swoim ro: 
dzaju bardzo zręcznym i udatnym. Sam pomysł 
zasadniczy krotochwili, polegający na sprytnej 
grze sytuacyjnej dwóch przyjaciół, z których 
jeden odbija drugiemu ową Amelię, a drugi, 
mszcząc się, urządza przyjaciela w ten sposób, 
że mając przygotować symnlowany ślub w me- 
rostwie — wywodzi go w pole i urządza mu 
|ślub prawdziwy, jest doskonałym motywem far- 
sy, dającym pole do całego szeregu najwesel- 
szych sytuacyj i najnieprawdopodobniejszych 
scen i epizodów. Wesułuść dosięga punktu kul- 
minacyjnego w drastycznych scenach, gdy o" 
szukany bohater komedyi spostrzegłszy, że padł 
ofiarą sprytn swego przyjaciela, ratuje się o: 
statecznie z rozpacziiwej sytnacyi w ten spoe 
sób, że sprawcę swej niedoli czyni współwin= 
nym zdrady małżeńskiej i na tej podstawie u- 
zyskuje rozwód. A że tymczasem zdążył podź 
nieść sumę półtora miliona, zdeponówaną w 
banku przez holenderskiego wuja dla nowożeń- 
ca, więc. farsa kończy się pełnem zwycięstwem 
sprytu i pomysłowości, biorąc oklask od tych, 
którym tego rodzaju zabawa wystarcza do śmie 
chu, zadowolenia i dobrego trawienia kolacyż. 

Przygotowanie farsy, aczkolwiek miało ślad 
wybitnych starań reżyseryi p. Jednowskiego, 
dowiodło, niewiedzieć po który raz. że nasz ze- 
spół odwykł od farsy. Nazbyt powolne tempo 
gry odsłaniało silnie nieprawdopodobieństwa i 
i płytkość pomysłu. Z pośród grających szcze- 
rze pogodnym humorem i doskonałem ujęciem 
typu paryskiego eponzera "wyróżnił się p. Tre: 
szczyński w roli Marcelego. Partnerka jego, p. 
Zarzycka, rozwinęła w roli Amelii spryt i iine- 
zyę damysz półświatka pośladniejszego gatunku, 
swywolnym gestem, kokietującą pozą ilustrująć 
niedopowiedziane efekta farsy. Z ożywieniem 
grał p, Kosiński dosyć niewdzięczną rolę Stefa 
na, zdradzonego i w poie wywiedzionego kochanka 
Amelii. W epizoda:h zabawne sylwety stwo: 
rzyli pp. M. Węgrzyn jako pułkownik Kokikino, 
Szymborski w roli ojca Amelii, Junosza dosko. 
nały w roli egzotycznego księcia Palestryi,— 
wreszcie pp. Stępowski i Miarczyński. Inni nie 
mieli pvpien i nie mają czego żałować. 


Pr, 


nauczycieli szkól 
średnich. 


Kraków, 21 stycznia. „ 

Wczoraj odbyło się przy nader licznym ndziale 
członków posiedzenie krakowskiego Koła Towarzy: 
stwa nauczycieli szkół wyższych pod przewodnice 
twem radcy szkolnego Wolffa. 

Na porządku dziennym była sprawa nauczy 
cielek szkół średnich. FReferowała ją p 
Szafrańska, która na podstawie dat statyaty 
cznych, zebranych tak w krakowskich, jak i lwow- 
skich prywatnych gimnazyach żeńskich i liceach, 
wykazała upośledzenie nauczycielek i nieckęć przyj 
mowania ich w tych zakładach. Niechęć tę potę 
guje przedewszystkiew . sprawa ubezpieczenia nan-. 
czycisiek, jako pracownie prywatnych, w zakładzie 
abezpieczenia, które to ubez jeczenie pokrywa czę: 
ściowo sama nauczycielka, częściowo zaś właściciel 
zakładu prywatnego, który, chcąc unie«nąć wydatku 
augażuje zwykle profesorów sznół srednich, za któ 
rych nie trzeba płacić | remij asekur«cyjnych. 

Referat swój zakończyła p. Szafrańska nastętm 
jącemi postulatami: up-ństwowienie prywatnych 
gimrazyów Żenskich, uprzystępnienie nauczyciel 
kam wstępu do tych zakładów, zniesienie premij 
asekuracyjnych i wreszciu uzyskanie możności ed: 
bywania praktyki w gimnazyach publicznych. 

Wynisiem dyskasyi, w której zabierali głos: prof. 
Bajwid, Kukucz, Magiera Jan, Trybowski, Sikora, 


Sprawy 


dr Kłodziński, Bielak, Odrzywolski, p. Radiińske 


i referentka, była następująca rszolucya: 
„Krakowskie Koło T. U. $. W. uchwala utwo: 
rzyć w swem łonie sekcrvę nauczycielek szkół śred: 
nich dla popierania ich interesów *, > 
Z kolei omówiono sprawę  pokrzywdzenie pod 
względem ilości godzin w jednym s krakow. 
skich zakładów pewnej sopłentki. Po przepro: 
wadzonej nad tą sprawą wyczerpującej dysknsyl 
uchwalono na waiosek prof. Trybowskiege następu- 
jącą rezołucyę: 4 
„Ze względu na to, Że memoryał Zarządu główe 
nego T. N. S. W. do Rady azkolnej krajowej 
w sprawie niezatrudniania suplentów 
godzin, wydrukowany we wrześnio 
„Muzeum“ r. 1911, nie odniósł skutk 
istnienia wyraźnego przepisu ministerq 
maja 1907 grozi znowu jednej z o 
nych w tym memoryale, zmniejszeni 
Koło krakowskie wzywa ponownie 
T. N, 8. W. do poczynienia odpowie 
w Radzie szkolnej krajowej w tym k 
tego rodzajn zmniejszanie iiesby @ 
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przepisowi ministeryalnemu, a dla nauczycielstwa 
" wysoce szkodłiwe, zostało raz na zawsze kniemożli- 
wione“, 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Kromika. 


Kraków, niedziela 21 stycznia. 


Kalendarzyk kościelny: Agnieszki. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 31; zachód © godz, 4 m. 13; 
dłagość dnia godzin 8 min. 41. 

Prognoza atacył meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmarnie, niestałe, nie- 
so cieplej, poładniewo-wschodnie mierne wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
po południu: „Betleem polskie“; wieczór: „Noc 
listopadowa*, 

Walne zgromadzenie Koła pań „Straży 
polskiej” o godz. 11 przed południem w lokalu 
„Straży“ (ul. Floryańska, 1, I p.). 

Odczyt p. Dobrodzieckiego: „O problemie osta- 
tniego pokolenia w sztuce“ w Bali Akademii sztuk 
pięknych o godz. 5 po poładnia. 


Teatr miejski we Lwowie: po południu: 
„Hrabia Luksemburg"; wieczór: „Sędzia z Zala- 
mei". -~ 


W ponłedziałek 22 stycznia, 


Kalendarzyk kościelny: Wincentego i Ana- 
stazego mm, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 30; zachód o godz. 4 m, 14; 
aługość dnia godzin 8 min. 44, 


Teatr miejski imienła Słowackiego: 
„ltryga i miłość”, z 

Posłedzenie wydziału filologicznego Akade- 
mii umiojętności o godz. b po południu. 

Wieczór ku uczczeniu powstania styczniowego 
w „Polonii“ (plac Maryacki, 7, I p.) o godz. 6 
wieczór. 

Odczyty: 

p. Lednickiego z Moskwy: „Reakcya rosyjska 
a stosunki polaskia* w sali Towarzystwa techniczne- 
go (ul, Straszewskiego 1. 28, II p.) o godz. 6 wie- 
GZÓT. 

p. Zasadzkiego: „O Brazylił, ze szczególnem 
uwzględnieniem Parany“ w Czyte'ni kobist im. 
Słowackiego („Szara kamienica“, Rynek) o godz. 
włeczór. 

Posiedzenie podgórskiej Rady miejskiej o 
godz. 530 wieczorem. 


Reduta prasy. 


Snać znaczne obudziła zajęcie „ta czwarta“ 
urządzana przez krakowskich dziennikarzy re- 
duta, skoro już dziś, mimo, że od zabawy dzielą 
nas jeszcza równa dwa tygodnie, tak liczne 
nadchodzą zgłoszenia 0 zaproszenia. Wysyłka 
ich rozpoczęta wczoraj, prowadzoną będzie dzi- 
ŝiaj i jutro w dalszym ciągu. Znajdujące się 
pod ręką adresy wyczerpie biaro komitetu z naj- 
większą Ścisłością; zgłoszenia osób, których dla 
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braku dokładnego adresu zaproszenie nie doszło, 
przyjmowane są nadal z całą gotowością pod 
adresem: red. Aleksander Karcz, Jagiellońska, 
10, lub red. Antoni Lekszycki, św. Tomasza 32. 

Sprzedaż biletów rozpocznie się 3 lutego. Mi- 
mo zwiększenia kosztów zabawy, postanowił 
komitet cen wstepu na salę nie podwyższać; 
wyniosą ore po 8 K 80 hal. (z podatkiem miej- 
skim na nubogich). Również bilety na galeryę 
pozostają w takiej samej, jak w roku ubiegłym, 
wysokości. Perwszeństwo w nhbywaniu biletów 
na galeryę będą miały te osoby, które poprze 
dnio poczyniły zamówienia; wcześniejsze zatem 
zgłoszenia są powądane. 

Komitet wykonawczy odbywa częste konfe- 
rencye celem wprowadzenia na redutą kilku 
pomysłów, które zapewnią jej pożądany nerw 
wesołości i werwy. U wejścia na salę będzie 
czynną „inkwizycya*, której zadaniem będzie 
stwierdzać tożsamość osób zamaskowanych. Za- 
rządzenie to, które na poprzednich redntach 
było następstwem żądania samych pań, daje 


|gwarancyę, że żadna niepożądana osoba na salę 


nie wejdzie. 


Najwyższe uznanie. „Wiener Ztg.* ogłasza: 
Cesarz zezwolił, aby profesorowi gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, drowi bh. c. Władysławowi 
Kulczyńskiemu z okazyi prze:ścia w stały 
stan spoczynku wyrazić jezo najwyższe uznanie. 

Ku czci Jacka Malczewskiego, z okazyi mia- 
nowanła go profesorem Akademii sztuk pięknych, 
odbyła się wczoraj wle:zorem w sali resitanracyj- 
nej Grand hotelu uczta, urządzona przez artystów 
malarzy i literatów Krakowskich, którzy się sta- 
wili bardzo licznię. Pierwszy zabrał głos p. Mal- 
czewski, który w krótkich słowach zaznaczył, że 
w artyście trzeba widzieć człowieka i artystę. 
I w nim jest to połączenie dwóch niejako lodzi. 
Nsstę,nie przemówił najstarszy kolega Ma!czew= 
skiego p. Kossak, który wniósł toast na jego cześć. 
T.astowali dalej imieniem literatów pp. Jezary 
Jellenta, Herbaczewski i Rydel, który p”dniósł, że 
w Małczewskim czcić trzeba nie tylko artystę, ale 
gorącego Polaka, Wspaniałą, pełną werwy mowę 
wygłosił poseł Tetmajer. Imieniem uczniów toasto- 
wał na cześć prof, Malczewskiego p. Maszkowski. 

wietną mowę wypowiedział p. K. Żolechowski. 

W „Dzienniku karnawałowym*, który wyjdzie 
w żŻywem słowie w piątek 2 lutego o godz. 
7 wieczorem w sali Starego Teatru, „artyku? wstę: 
pay” wypowie prof. dr Franciszek Bylicki, pre- 
legent znuny z wykwintnego humoru i dowcipu, 
którego niezwykłe sukcesy w poprzednich wyda- 
niach „Dziennika karnawałowego* żywo są w pa- 
mięci „prenumeratorów“, Nadto przyjęli łaskawie 
współudział: twórcy Szopki krakowskiej „Zielonego 
Balonika* Boy i Taper, redaktor „Swiata“ p. 
Autoni Chołoniewaski, redaktorzy "Nowej Re- 
formy“ p. Aleksander Karcz i p. Józef Rączć 
kowski, redaktorzy „Głosn Narodu* p. Sylwe- 
rynsz Chmurkowski i p. Władysław Horo- 
wicz, redaktor „Nowin* p. Ludwik Szczep ań- 
ski, ceniony, piszący pod pseudonimem Wierzbię- 
ta, publicysta p. Tadeusz Żuk-Skarszewski, 
znany artysta-małarz p. Kasper Żelechowaki, 
inż. Stanisław Gabryel Żeleński. 

Bilety w cenie po 5, 3, 2 i 1 K zamawiać mo- 
Żna kartką korespondencyjną pod adresem: „Pen- 
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Dizzźrscjw cmentarrs = Xrzako 
wio, powisiia wietki wybór goto- 
wychpomaików spiasaowca,gra- 
7 nitu i marmry, Podejmuje się 
zj =ykonania grobowców w miejsca 
i pa kj yna, Telef" " 109, 


awian 


SALON SZTUKI 


Józety KAYA | w salach magazynu fortepianów Pen 
B. Gabryelska 


Rynch główny 35 (Krzysztciory). 


Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
W niedzielę i święta zamknięty. 


Tent 


od godz, 9— 
lewo. 


syonat studeneki, ul. Kremerowska |, 14, III p.*; 


pisania ma maszynie i Sotana przyj- 
muje wszelkie roboty w języka: 
ia niemieckim i angielskim 7 


Niezwykla okazya 


NOWA REFORMA 


na żądanie odsyła się bilety zamawiającym do mie- 
szkania, 

Prof. dr Wiktor Czermak wygłosi daisiaj w 
niedzielę w sali kasynowej w Tarnowie o go- 
dzinie 5 po południu odczyt p, t „Nowosilcow w 
dziejach Polski*, 

Wydział Tow. polskiej młodzieży postępowej 

„Promień* komunikuje nam: Na poufnem zebranin 
członków „Promienła* z dnia 17 b. m. nikt nie 
wypowiadał się za tak zw. żałobą narodową, a wal- 
ne zebranie jednogłośnie potwierdziło negatywne 
stanowisko wydziału w tej sprawie. To też na zgro- 
madzeniu nie nastąpiła żadna saceBya, jak mylnie 
doniesiono. Natomiast nazajnirz po zebraniu trzech 
człunków Towarzystwa zgłosiło pisemne wystąpie- 
nie, golidaryzując się z żałobą narodową. 

Z Towarzystwa technicznego. , We wtorek d. 
23 b. m, o godzinie 7 wieczór odbędzie się w za- 
kładzie hygieny przy ulicy Lubicz 1. 42 posiedze- 
nie Towarzystwa. Na porządku dziennym odczyt 
prof. dra Bajwida na temat: „Ojczyszczanie wody 
od bakteryj chorobotwórczych zapomozą promieni 
parafioletowych”, Goście mile widziani. 

Z karnawału. Bal resarsowy. Pierwsze po- 
siedzenie komitetu pań, urządzających „Bal resur- 
sowy“, odbędzie się w ponłedziałsk dnia 22 b. m. 
o godzinie 8 wieczór w czytelni Resnrsy. 

„Pląsy* akademickiego Koła „Straży Polskiej*, 
które w zeszłorocznym karnawale tak świetnie si; 
udały, w bieżącym roku odbędą się dnia 12 lutego 
w Bali saakiej. Zgłoszenia po zaproszenia (piśmien- 
ne) przyjmuje się pod a!ressm: Akademickie Koło 
„Straży Polskłej*, ulica Floryańska 1. 1 lab ustne 
w sklepie akad. Koła „Straży Folskiej* w Collegium 
Novum uniwers. II piętro, rano między godz 9—12 
i po poładniu między 5—6. 

Ruch ludności w Krakowie. Ostatnie sprawo- 
zdanie tygodniowe o ruchu ladności w Krakowie 
wykazuje ogólną liczbę mieszkańców 155218, w 
tem 936 wojska. W czasłe od 7. do 13 b. m. było 
urodzin 77, skonów 55. Wśród urodzonych było 
chłopców 33, dziewcząt 38, zmarło chłopców 37, 
dziewcząt 40. 

Na gruźlicę zmarło: osób 16, na zapalenie płac 
7, na dławicę 1, na płonicę 2, na dar brzuszny 1, 
na nieżyt żołądka 2, na gorączką połogową l, na 
zakażenie przyranne 3, na udar mózgu l, na wa- 
dy organiczne serca D, na nowotwory 5, na inne 
przyczyny śmierci 11. 

Mróz w Krakowie. Wczoraj w godzinach po- 
łudniowych mróz nieco „zelżał*; termometr wyka- 
zywał zaledwie 3 stopnie niżej zera. Zimno wzmo- 
gło slę na nowo w godzinach wieczornych, zaś w 
nocy mróz dosięgnął swej „zwykłej miary“. Ter- 
mometr wykazywał około godz. 10 wieczorem 15 
stopni Celsiusza, zaś około północy stopni 17. 

Wskutek tego mieli lekarze pogotowia ratunko« 
wego dvść dażo roboty z tymi, którzy doznali wię: 
cej i mniej dotkliwych odmrożeń. 

I tak, niejaki Stanisław Kotlarczyk odmroził so- 
bie tak dalece uszy, iż zeszła mu z nich ekóra. 
Opatrzono również Jana Konopackiego, neznia Aka- 
demii handlowej i Bära Maurycego, który odmro- 
ził sobie palce u obydwóch rąk, 

Tragiczny zgon urzędnika kolejowego. Wezo: | 
raj okołe południa zdarzył sią na stacyi kolejowej 
Pońgórze-Płaszów tragiczny seria którego ofia- 
rą padło życie ludzkie, 


polskim, 


Ulica Batorego 1. front, na 
1007 1 10 
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Młody urzędnik kolejowy, pełniący służbę na tej 
stacyj, Czesław Grodzki, wyszedł s biura kolejo- 
wego i chciał udać się na drogą stronę toru. — 
W chwili, gdy znajdował wią na torze, pośliznął 
się I upadł. W tej chwili nadjechała szybująca lo- 
komotywa, która odrzuciła go z wielką siłą na bok, 
Wskutek tego doznał p. Grodzki złamania ręki, a 
nadto zgruchotania prawego ramienia, 

Pogotowie ratunkowe przewiozło go natychmiast 
do szpitala ów, Łazarza, Mimo przedsięwziętych 
środków zaradczych, nie udao gio . go utrzymać 
przy życiu, Wskutek odniesionych ran zmarł wczo- 
raj o godzinie 5 wieczorem, 

Zmarły pozostawił żonę i dziecko. 

Pierwszy wyrok w sprawie kradzieży na 
lasnej Górze, Z Piotrkowa donoszą: Dnia 17 b. m. 
trzeci wydział karny piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego rozpatrywał w Piotrkowie sprawę braci Wi- 
niarków, oskarżonych o przechowywanie skradzio- 
nych klejnotów jasnogórskich, Między wezwanymi 
do rozprawy świadkam. znajdował się także były 
przeor klasztoru jasnogórskiego ks. Rejman, który 
się jednakże na rozprawie nie zjawił. 

Braci Józefa 1 Marcina Winiarków oskarżono 0 
to, iż, pomimo że nie brali bezpośredniego udziału 
w skradzeniu korony i klejnotów x cudownego 
obrazu M. Boskiej w Częstochowie, w nocy z dnia 
22 na 23 października 1909 rokn, niemniej jednak, 
wiedząc o kraczieży jasnogórskiej, przechowywaii 
n siebie w Kiedrzynia części skradzionej sukienki, 
znalezione u Winiarków podczas rawizyi, dokonanej 
u nich w Kiedrzynie dnia 2 Btycznia 1910 roku, 
Odesłano je do klasztora i tu poznano, jako pocho- 
dzące z okradzioneRo obraza. Ponieważ bracia Jó- 
zef i Marcin Winiarkowłe dawali niejasne tłoma- 
czenia o nabyciu tych rzeczy, przeto aresztowano 
ich i dnia 18 stycznia 1910 roku wywieziono do 
piotrkowskiego więzienia, skąd po trzech miesią- 
cach wypuszczono. Sąd, po wysłuchaniu zeznań 
świadków i po krótkiej naradzie, wydał wyrok, mo- 
cą którego skazał: Marcina Winiarka na trzy i pół 
roku ciężkich robót; brata jego, Józefa Winiarka, 
sąd uniewinnił Sprawa powyższa, wbrew ogóinym 
przypuszczeniom, nie uległa odłożenian, co dowodzi, 
że nie znaleziono związku między tą sprawą a sen- 
sacyjnem wykryciem w Leblinie kiejnotów, poche- 
dzących rzekomo z kradzieży jasnogórskiej. 

Samobojstwo. Z Budapesztu telegrafują: Dy- 
rektor Towarzystwa akcyjnego dla produkcyi sza- 
tru, Eugeniusz Konitz, zastrzelił się w swojem 
binrze, i 


Mianowania I przeniesienia. Namiestnik sza- 
mianował w departamencie rachunkowym namiestni- 
ctwa oficyała Tadeusza Sołtykiewicza rewidentem, 
asystenta Maryana Fettera oficyałem, praktykanta 
Konstantego Janowskiego asystentem, 

Prezydent gal. dyrekcyli poczt i telegrałów za- 
mianował adjankta Michała Wolaka pocztmistrzem 
w Tartakowie i przeniósł poczmistrza Józefa Zbroż- 
ka z Tartakowa do Niżankowice; zamianował ekspe- 
dyenta Romana ŚSkorzyńskiego w Olchowcu pocz- 
mistrzem, 


- Ruch | przejszdnych. =" 


'Graków, 20 stycznia, 
HOTEL BELWEDERE, nl. Basztowa, 47, w pobliżu dwor- 
ca kolej. (pokoje od 2 koron, Dazionki, restauracya i 


lardy. 


zamiast orkiestry lub graj- 
ków tak w domach prywatnych 
jak i na większych zabawach 


Do taita 


śmie M 


Niedziela 21 Stycznia 1912 


» 


kawiarnia na miejscu): dr Józef Dallet z Gorlic, Emil 
Ucko z Zabrza, dr Radolf Binder z Wiednia, inż Oswald 
Tau ze Lwowa, Władystaw Dankowicz z zoną a Często- 
chowy, Alojzy Żarek s Rymanowa, D, Rottenstern 2 Zue 
wieroża, Karol Lekostaj z Nowego Targu. Jan Wroza 
8 Mikulcic, Maurycy Krag z Przemyśla, M. Hauptman 
z Katowic, Józef Bayer z Wieduia, Michał Barański 
z Warszawy, Józef Heimer z Stoskerau, Zygmunt Oku- 
łarski, Franciszek Dąbssi z Łodzi, Wacław Jahudka 
z Pragi, Barry Jorny z Nowego Jorku, Andrzej Szar 
czański B. Chicago. 


~ Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


Dnia 18 stycznia b. r. zmarł po krótkich i do- 
iegliwych cierpieniach 


Ernest Schlesinger 


w 50 roku życia. 

Zmarły tył wiernym współpracownikiem i dyre 
ktorem mojej fabryki ' od samego założenia tejże. 
Jego wybitne zdolności, a w szczególności prawy 
charakter, pilność I szczere przywiązanie do moje 
go domu, zachowam zawsze w szczerej pamięcź - 

Cześć Jego pamięci! 

Oświęcim, 19 stycznia 1912. 

Emil Kaznitzky 
Fabryka papy dachowej i asfalto, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 20 stycznia. kurse giełdy wiedeńskiej: Loe 
sy: A) prauantowe: Anstryaokiego gakładu jka 
s obl. pro. s roka 1880 3-pra, 260, Austr yukiogo zakłeda 
krmiyt, s Obi. pro, s E 1889 2-pro. 471*15. Ureguł, Du- 
naju s 1870 r. 100 s/n, 6-pro, «2-*—, Węg. Banka hip. 
po 100 słr. śmpro. 237-756, Pozyczka serb, prem, po 100 fr. 
2-pro, 12670, co towe: Budapesztiskie (Basilica) 
b alr, 36°76, Zakł, kred, dla h, i p. po 100 str, 502—, 
Olary sir. 40 m, k. 170*—, Pożygcka m, Lublany 90 
zł 7w60, Czerwonego krzyża anstr. tow. 10 zł, 6775 
Czerw, krayła węg, Tow. 6 zii, 45O, Losy tand. 
aroyksięcia Rudolfa 10 sir. 7:*—, Salma 40 słr m 
31:*—, Tureckie oplig. prem. kolei po 400 tr, 24725 
Fureskie enlig. prom, kolei pro, 447 908 Losy kom £. 
Wiednia z 1874 "roku BU0*-—, 

Beriln, 20 stycznia. Anstryackie banknoty 85*10, Spi 

tu —*—, 

Paryż, 20 stycznia, Renča 8-pro, 93:07. Mąka 3397. 

Frankfurt, 20 stycznia. Austryac, kred. —'*—, Koleje 
państwowe —'==, Disuonta =, Laura —=*—, Losy 
tureókie "=, 


Wiedeń, 20 stycznia. Zamknięcie wozorajszój giełdy 
popołudniowej notowano: 

Akcye: Austr, Zakł, kred, 653 50, węg. Zakł, krod. 
850 25, Anglobanka 345 — , Unionbanka 608 —, Lär- 
derbanku w 76, Bankverein 644 75, Rodenoredit 13 12, 
Galio. Banku hipotscznego 69% —, Akcye praskiego 
banku kredyt. — —, Kolei państwowych 723 35, ko- 
lei pałndniawej 111 —, kolei północnej 60 20, kolel Czer 
niowieokiej +43 — , Alpiny 83a bu, Rima Muranyi 691 — 
Praskiego Tow. delaznogo 26 91, Fabryki broni 774 =, 
Axcyo tureckie tyt 344 —, Gal, Karp. Tow. naft 745 — 
Obl. wẹọg. indemnis, — —, kenia majowa 90 75, Aus$r 
renta koron. 9° 70, Węgier. renta koron YO 15, K6-letnite 
Listy Tow, kred. xiersk. 91 95, 40/, Listy Banku hip, 
98 80, 4'/,%, Listy Banku hip, 99 40, 69/, Listy Banka 
hip. 110 —-, 4*/, Listy Banku kraj, 92 50, 43), Listy 
Banku kraj, 99 --,4%/, Gal. Obl. propin, 93 80, +'/, 
Gal. pożyczki kraj, 1898 P2 90, 4"/, Pożyczki m, Lwowi 
PL ub, 4/ pożyczka m, Krakowa 99 uó, Losy tureckie 
948 —, Barki 117 58, Ruble 264 KO, Rasyj, pożyczka 
108 60, Skoda 722 50, Powsz. B, depoz. _ =, 

Usposobierie miernie osłabione, 


Nadto _w Kawiarni znajdują Się: 
BKS" Bar amerykańsko-anślelski, — Bie 
Sale dc wszelkiej ćry, — 'CZy- 
telnie Gkszerne. — 6 wy$otnych Ióż, BE 


w stylu renenesansowym - 1083 1 © jskiego (iuż przy planteegach) Ka SA są GKSZENE „gabinet, Lokal Otwarty do godziny 2 w H nocy, 
f a 4. PD» 1 || = pozę u u=u* w»"<c. | ONA KEEA 1 ` y Talołony we 1879 


iasad grtvąyrzno-kamlaatargk 


BRACI. IACWACÓNC 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tol, 462. 


wykonuje grobowoel pomniki, tak w miejsou jak 
je | na prowinoji, oraz poleca wielki wybór pomni- 

‘| ków gotowych s piaskowca, marmuru i granita 
43 240 309 


- Tylko pathófon pozwala grać dowolnie długo do 

tańca bez przerwy, gdyż szałiru zmieniać nie 
w trzeba, tylko przesuwać membranę na początek. . 
: Reprodukcya bardzo głośna i czysta. W użyciu - 

w szkołach tańców w Krakowie. Cenniki gratis. Wszelkie naprawy 

we własnej pracowni. Każdą maszynę innego systemu można uczy- 

nić instrumentem naprawdę wartościowym, dodawszy do niej mem- 
branę Pathé za K 10 inb 25. l 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
kraków, Szewska 22.. 


"Na zabawy w miejscu wypoźżycza się pathćfony za umiarko: 
„waną opłatą i kaucją. „ 96 17 


w kołdrach 


przy nl. Mikołajskiej 1 
dawniej pod Kościnszką 


Pinkas Feuer. 
Ceny stałe. "1090 1 3 


Za 2 STA i 


U, kg. czekoladek des. m. w o- 
62 zdobnem pudełku wr 30li 


Szewska 23, 


227 Wstep bezpłatny. t5 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20miesięcy. 


Bardzo rentowna kamienica w Krakowie 


tanio z powodu wyjazda właściciela do sprze- 
dania. Zgłoszenia: Kraków posta rest. Okazi- 
ciclowi kw. ins. sN, Ref.“ Nr 1104. 1104 15 


Po = hal. 


pączki 68 17 80 
Szewska 23. 


Polka Fróblanka 


dosk. polecona, Niemka wychowawczy- 
ni, Francuzka z muz. i jęz. włoskim, 
posznkują posad. Biuro nauczycielskie, 

| 


zat“ GO bal. 
‘Wg. chrustu 


e ko 23. 


64 17 80 
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'Fryzyerka damska 
czesze według najnowszych fasonów i ondoluje 
włosy, Przyjmuje wszelkie roboty włosowe, wcho- 
dzące w zakres perukarstwa. Udziela lekcyj 
czesania w godzinach popołudniowych. Marya 
Ronert, Kraków, ul. Krupnicza 1. 26, parter, 
1108 1 3 


Flaszkownia piwna 


i piwnice z windą przy ul. Jagielloń- 
gkiej b zaraz do wynajęcia. 1105 1% 


: Połrzenna 


na .I "hipotekę pożyczka budowlana 
35.000 koron. Zgłoszenia: B. K. poste 
restante Kraków-Piasek. -~ 1004 2 £ 


'Na:śluby 


polowania, wycieczki, wynajmuje | asi 
i powozy, Piotr Guzikowski, ni. Pe- 
 |dzieków I. 18. Telefon 336. _ 321 25 27 


Prvine iaie de pari 


W. Grodzicki mechanik c. k- Uniwer- 
sytetu Kraków, ul. Grodzka 53. 841 1 8 


Kraków, wugicko 7 „ H. de Teisseyre. 
858 3 3. 


SAVAA AARRE 


Mrektya koncertów krakowskich 


San Simero Teatru, 


6417 


W saniedziałek 8 soiz. 1 rane 


sprzedane będą: Dwa futra męskie, jedwabne domino, boa i żakiecik damski, 
wachlarz z piór, salon pluszowy, sukno do powozu, zegarek i papierośnice srełrne 


| 
w Publicznej hali aukcyjnej — Rynek 16. 


We wtorek 23 stycznia 1912 reku 
Fryderyk 


KREISLER 


ooa 


We czutrtek 1-g0 Intego 1912 r. 


KOGKE! PARYSKI 


Prof. L. Capeta. 
aang 

We czwartek dnia $ 
BF- 


1055 2 3 
T PAY 
| E. Kaniowie 
„|. kę. karmeików cwocowyei Boy wszy zain 
| Szewska MB. | 


cia z działa kolonialnego. Może złożyć kau- 
oya Tow. Uber. gl Tow. Ubez. „Allianz“ dla K. D. 


6 z). w razie potrzeby od 1000 do 5000 koron. 
Zyłoszonia listowne Krakow, Długa 11, Agen- 
664 2 8 


odświeża najżaciniej 
jedyna w Krakowie prawdziwa 
chem. pralnia i farbiarnia - = - - 


zimiama lokalu? 
Z dnier - stycznia 1912 r. przenie- 
siony został mój 


HAGAŻYŃ TOANÓW RODNYCH 


bluzex, halok, szlaśreków, bielizny 

damskiej, ztęskioj, dziecięcej itd. 
z ul. Fłoryańskiej l. 43 

[na ul, Grodzka 42, 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie, upra- 
szam o łaskawe dalsze zaszczycenie mnie swo- 
jemi odwiedzinami w moim lokalu Grodzka 43. 

"Z poważaniem 
` Karolina Kleinmann 
: Braków. 


(Miwiezne ią Bl" Nawóz 


przewyższa swoją wypróbowaną jako-|z pod 60 koni i dwa razy z pod 20 
ścią, trwałością i elegancyą wszystkie koni jest do zbycia w koszarach trenu 
dotychczasowe wyroby. Obuwie „Dalmo“ | (ul. Zwierzyniecka). Zgłoszenia tamże. 
uznane jest ególnie i wszechstronnie . 110012 


za najlepsze i jedyne w swoim rodzaju. 
FOGY EEZĘÓNIK 


Do nabycia we wszystkich większych 

|i mniejszych miastach w kraju. Główny 

skład u jedynych i wyłącznych dostaw- prywatny, przystojny, Wiedeńczyk, pra- 
ców firmy: 807 10 14 |gnie zawrzeć uczciwą znajomość z przy- 


stojną panną lub też wdową. Zgłoszenia: 
Cohn i Li ebeskind „Deutsch-Slavisch“ poste rest. Kraków. 
Kraków; Stradom 13, $i 


= 1109 


lutego 1912 
raz pierwszy w Krakowie ZEG 


Les jolies chansons de France 
ms Pompadour. 2) Chansons 
3) Chansous modernes, 


y w Starym Teatrze. 


103 1 2 
Rządca drukarni L. K Górski, 


